
A B C

K im  s ą  s k a z a n i  w .p r o c e s ie  T u c h a c z e w s k t e y y ?

Kojwbliiejsi wazowie czcrtoanrjafm;;
pod Eatf̂ ufi-sisi uprawiania sapfagosfv?a

K O W I h Y  C G D Z i E J M E  -  S t r ,  5 ^

KORK,
do r. I 935 był dowódcy moskiewskie 
go, a następnie Ieningiadzkiego okrę­
gu wojskowego.

PR1M \KOW.
Zassępca dowódcy kijowskiego okr

MG7KU A, 1 /  g. 3 generałów so 
wieckich, skazanych przez trybu.iał 
w ojskoyy na śmierć, zajmowało do o- 
statnich dni najwybitniejsze stano­
wiska w  czerwonej armii.

MICHAŁ TUCHACZEW3KI 
b dowódca frontu zachod.riego z cza­
sów  wojny polsko-bolszewiwkiej, jest 
cztontiem  parUi Komunistycznej ad 
roku I913. Półtora roku ternu Tucłia- 
czewsKi mianowany został jednoczc-/- 
n.e z W oroszyłowtm, Blucherem, Bu- 
dieimym i Jegorowem i arszałkiem.
■ wojnie ^omowej Tuchaczev ski 
Siłumił p : ./stanie marynarzy sow iec­
kich w Kronsztacie w r. I921, oraz 
chłopskie powstanie atamana \r.iono- 
w a w okręgu tambowskim. Zajmował 
kolejno stanowiska: dyr. akademii
w o jsk , zastępcy szefa sztabu g e n ,
dowodcy achodn. okręgu wojsk., Sejmowa komisja oświatowa rozpa-

«en.eralneg',1* dowódcy trywaia w  piątek rządowy projekt 
Ieningiadzkiego ok.-. wojsk., wreszcie D . . . . .  . .  .
wicekon.!san,a obrony. Odznaczony y Polskiej Akademii Literatu- 
or krami I -nina, orderem Czerwonej ry- VI obradacn wzięli udział minister 
Gwiazdy ł Czerwonego Sztandaru. oświaty p. Swiętoslawski, naczelnik
RiJ e lT VfaZL r^ J ‘ > WiSk°  Tj<ihtaczew wydziafu sztuki dr. Zawiał wraki. oraz sikego, jako podejrzanego politycznie. 0 . T n.
było wymienione przez Radka w pro- Prezes PAL-u sen. Sieroszewski w 
cesie styczniowym, kiedy to Radek o- charakterze rzeczoznawcy, 
świadczył, że attache sowiecki w Lon Przewodniczący komisji, pos. Po-
m z ^ w ę ^ t e d k S  t  ^ m a .s ld , w ygłosii obszerny referat

PUTNA.
Byty dowódca dyw izji w  czasie 

wojny polsko-bolszewickiej. Ostatnio 
attache wojskowy w Londynie. 

FELDMAN, 
leden z najbliższych współpiatow-

wojsKOwego. jecen  z vybitniejszycl. I ników wiceKomisarza Ga.,ia.nik„ w

Zia zti „ Z a r z e w i a "  w e  Lw o w ie

Czj Em slan it 8 i.S f, numer v

U k ło n  w  s tro n ę  „ u m i a i t o i o n y c h  n a c jo n a lis tó w "

oficerów z czadów wojny domowej. I sztabie polityczny 1.. czerwonej armii. 1 ^ej m iary.

D z iś  rozpoczyn a s ię  wa L w ow ie  
i po trw a  p rzez  sob otę i n ied z ie lę  
zjazd ’ Związku „Z arzew iaków ", 
który  u w ażan y  je s t  ze w zg lęd u  na  
u ch w ały , k tóre  tam  m ają zapaść, 
za w yd a rzen ie  p o lityczn e  d ość du

P. Sieroszewski przegrał w S.^nie
„PAL ojtiiesza siął — Dowiedział pos, Poihiriirski

L i c z b a  fa te li n i j  b ę d z ie  z w i ę k s z o n a

cnaczewskiego, Aczkolwiek prokura- 
tor usiłował zbas atelizować to zezna­
nie jednakże nad Tuehaczewskim za­
wiał cień pojtjrzenia. Aresztowany 
został nazajutrz po sam obójstwie Ga- 
marnika 4

JONASZ JAKIR 
komunista cd roku 1917. Członek biu­
ra poiit. Komun, partii ukraińskiej. 
Gaznaczony trzykrotnie o-.derem Cze.- 
wen^go Sztandaru Członek CKW  
ZSSR, uchodzi za jednego z najw y­
bitniejszych sowieckich generałów. 
Od roku 1921 przebywa na Ukrainie 
jako dowóaca okręgu wojskowego

HIERONIM UBOREWICZ.
Komunista od *917 r. Członek CKW 

ZSRR Do v odz J armią sowiecką na 
Dalekim Wschodzie, która rozoiia 
mongolskie oddziały barona Unger- 
Sternberga kozacinego aiamana Sie- 
mionowa. Dowodził kolejno okręgami 
wojskowymi na Kaukazie i w  Mosk­
w ie. V7 ciągu ostatnich kilku lat był 
dowódcą białoruskiego okręgu woj 
skow ego w  Mińsku Litewskim.

ROBERT EIDEMAN.
Komunista od roku 1978- W czasie 

wojny domowej był dowódcą dywizji 
su zaleć™ łotew .kich, dyrektur akade­
mii wojskowej w 1925 r., do ostatn ch 
diii piastował stanowisko szefa so 
wiccłćch urgiinłzaeyj przy sposobienia 
wojskowego. Odznaczony ordtrem 
Lenliia 1 Czerwi iiego Sztandaru.

w  którym przedstawił zagadneiue  
PAL na tie powszechnej kultury lite­
rackiej. Przechodząc ao ranu  obec- 
nego, pos. Pochmarski Stwierdził, że 
zagadnienie organi „cji Akademii jest 
ciągie jeszcze otwarte. ' gdyż istnieje 
możliwość przeKsztaicema jej w  Aka­
demię Sztuki, względnie nawią :anie 
współpracy z Akademią Umiejętnoś­
ci Wskazał również, że opinie świata 
literackiego co ao niektórych metod 
oracy PAL są rozbieżna i kryiyczne 
Niezależnie od pewnych pozycyj do- 
aatnich Akademia załatwia sprawy 
które raczej przynoszą jej szkodę. 
Przytoczył jako przykład rozaawanie 
złotych i srebrnych wawrzynów, któ­
re nie zawsze otrzymują prawdziwie 
zasiuzem, co przyczynia się do ośmie 
szema Instytucji.

W konkluzji swych w yw ooow  zs-

nia ostatecznego usiroju w  drodze 
ustawodawczej.

Przemawiał również sen. Sieroszew­
ski, który zająi się szcz.eg ilnia spra­
wą wygasania praw autorskich po 50 
latach i zy-sków, jakie z tego tytuiu 
czerpią wydawcy. Zaproponował, aże 
t y  z części tych dochodów utworzyć 
fundusz pomocy dla literatów, ;w 
szczególności tych, którzy Już osiąg­
nęli podeszły wieic.

W związku z tym, warto przypom­
nieć, że w  jednym z poprzednicn sej­
mów pos. prof. Konopczyński zg cs.il 
wniosek, aby z przedłużenia praw au-

torsKich utworzyć skarb literatury na­
rodowej. Sprzeciwili się wówczas te­
mu ludowcy, a jeden z nich, jako ar­
gumentu, użył słów  Juliusza Słowac­
kiego: „Nie czas żałować róż, gay
płoną lasy". Wniosek prof Kononczy 1. 
skiego nie doczekał Się uchwahira.

- Minister świetosławski zgodził się 
na projekt posłs Pochmarskego, w o­
bec czego komisja uchwaliła go i za- 
mechata rozpatrywania projektu rzą. 
dowego. Projekt ten zawierał stresz­
czenie rozporządzeń Rady Ministrów, 
oraz dawał możność Akademii pod­
wyższenia liczby „nieśmiertelnych" 
do 20-tu.

N o w a  r o z p r a w a  w  S e n a c i e
N esiiodićiewdhe zpbrcnie komisji Kontroli Długów
Wielką sensację w  kuluarach sej­

mowych wywołała wiadomość o ns  
głym /wołaniu na sobotę posieazema 
aomisji kontroii długów państwo­
wych, na które zaproszone rzeczo­
znawców w  osobach b. wiceministra 
•skarbu, docenia Uniwersytetu jagieł' 
loriskiego, p. We.nfelda, prezesa N. II 
K. gen. "Fryman-Krzemieńskiego, oraz 
b. prezesa N. I. K. prof. Wróblew­
skiego.

Według kursujących w  sferach par- 
Imentarr.ych pogłosek, inicjatorem te

proponował uchwalenie zamiast prze- go niespodziewanego zebrania ko.ni-
dłożenia rządowego, sw ego pnjektu  
ustawy, ziozonego z czte-ect, krót­
kich artykułów. Na zasadzie tego 
projektu Akademia otrzymuje osobo­
wość prawną i  działać ma nadal na 
tasadach ustalonych '■ozoprządttniii- 
mi Rady Ministrów do czasu uzyska-

Gwałtow:e uderzene powstańców
zepchnęło Basków z wyżyn Urenuia

B II B A O , 11.6 N a sk u tek  g w a ł­
to w n eg o  u d erzen ia  p ow stań ców , 
p op artego  a r ty ler ią  i p rzez  lo t­
n ic tw o , B a sk o w ie  ew a k u o w a li d z iś  
g rzn ie t m asyw u górsk iego  U rch u -  
la  1 w y c o fa ły  s ię  ao d o iin y  na p ó ł­
n o cn y  w sc h ć d  od m . L urrabezu , 
g d zie  w a lk a  w  późn ych  god zin ach  
w ieczo rn y ch  je szcze  trw a ła .

AVTLA, 11 6. K orespondent H a-

v a sa , k tóry  o d w ied za ł dziś pozy­
cje  w o jsk  n o w sta h czy ch  na  
w zgórzu  L em ona s tw ierd z ił, że  
p o ży c ie  te zn a jd u ją  s ię  n ad a l w  
rekach  o d d zia łó w  gen . D av ila . 
D oln a  c z ę śc  w iosk i L em ona, p o ło­
żona na p ołu d n ie  od w sp om n ian e­
go w zgórea  zo sta ła  ew akuow ana  
przez w ojska b ask ijsk ie .

sji kontroli długów jest b premier 
Kozłowski. Sprawa ta wiąże się z ata 
kiem posła Dębickiego w  czasie sesji 
zwyczajnej na politykę gospodarczą

rządu Kozłowski — Zawadzki przy 
rozpatrywaniu zamknięć racnunko- 
wych za rok budżetowy' 1934/35.

Jak wiaćom o zamknięcia rachun­
kowe za ukres gospodarki obecnego 
ministra skarbu Kwiatków skl< go  
(1935 36) przedstawione będą Sejmo­
wi dopiero w  styczniu 1938 roku, We­
dług kursujących pogłosek, na tym  
zebraniu kontroli komisji długów tna 
być wysunięty wniosek o przyśpiesze­
nie przedstawienia Sejmowi tych 
zamknięć.

W kolach politycznych utrzymuje 
się przekonanie, że mimo zaprzeczeń 
jest to dalszy ciąg akcji pewnej gru­
py senatorów przeciwko wicepren,je­
rowi Kwiatkowskiemu.

Zjazd poprzed zony zo sta ł zebra 
n .em  zarządu  g łów n ego , k tóry  o- 
bradow ał nad  tek stem  u chw ał 
zjazdu . S en sa cy jn ie  brzm i w ia d o ­
m ość, że  proponow ane u ch w a ły  w  
pierw otnym  tek śc ie , aprobujące  
p o lityk ę  k o n so lid a cy jn ą  w  m yśl 
m etod OZN zo sta ły  przez zarząd  
g łó w n y  odrzucone. W  d y sk u sji 
nad tą  sp raw ą w y stęp o w a ł żyw o  
adw . G ajew ski.

Z arząd g łów n y  Z w iązku „Żarze  
w iaków " po d łu g iej d ysk u sji przy  
ją ł n ow y projek t u ch w a ł ,k tóre  
p rzed staw ion e Dęaą zjazd ow i w e  
L ,vow ie. P rojekt ten  w sk azu je  na  
iton iccziiość k o n so lid a cji p o lity c z ­
nej w  P o lsce , p od k reśla jąc  je d ­
n o cześn ie , ż e  d o ty ch cza so w e  me­
tod y  sto so w a n e  przez  O ZN  s ą  n ie  
w ła śc iw e . Jako d rogę ak cji k o n so l’ 
d acy jn ej w sk azu je  s ię  p orozu m ie­
n ie  ze  stron n ictw am i, przy  czym  
projekt za w iera  w yraźn y  u k łon  w 
stro n ę  str o n n ic tw  cen trow ych , 
gdyż m ów i o m ożliw ośc i p orozu ­
m ien ia  s ię  z e  s t i on n ictw an u  u- 
m iark ow an ie  n a c jo n a listy czn y m i.

W  dalszym  c ią g u  projeKto^** 
n ych  u ch w a l w yp ow ied zian o  
za  k on ieczn ośc ią  now ych  
rów* dc Sejm u i n ow ych  w rbo1 *  
do sam orządów .

Zjazd lw ow sk i nab iera charak' 
teru  zn aczn ego  w yd arzen ia  
ty czn eg o  p rzed e w szy stk im  pr**® 
ud zia ł w  n im  w icep rem iera  Kwi** 
kow sk iego , k tóry  m a w y g ło s ić  r*“ 
fera t. W  kołach  p o lityczn ych  u‘ 
trzym u je  s ię  op in ia , i e  grupa „2* 
rzew iajtów" stara s ię  pow ołać  
w y ośrodek  ak cji k o n so lid a c y jn i  
na p ła szczy źn ie  u ch w ał zjasd 0 
lw ow sk iego . "" 1

5 Z ap ow ied zian e z o s ta ły  rów n iej  
r e fera ty  p r o fe so r ó w : B ujaka *
R om era: N a  stan ow isk o  prezes*  
w y su n ię te  zo sta n ą  najprawaopo*  
dobniej k an d yd atu ry  aotychcza**  
w eg o  p rezesa  H ełczy ń sk ieg o  i V9" 
sła  W ojciech ow sk iego .

Z jazd lw ow sk i j e s t  w y b itJ *  
ch arak terystyczn y  jako w y r»z  vi* 
zad ow olen ia  p ew n ych  gru p  odo*0 
sa n a cy jn eg o  z akcji OZN.

(drogie "krzyki przreto kiumoidi
na p o s ie d ze n iu  s e n a tu  fr a n c u s k ie g o
PAR YŻ, 11.6. D ru g i d zień  de­

b aty  p arlam en tarn ej nad  sp ra w a ­
mi fin an sow ym i, ce ln ym i i m eto ­
dam i za sto so w a n ia  40-god zin n ego  
tygod n ia  pracy Dyl d la rządu  bar­
dzo c iężk i. W  izb ie  deputow anych  
p rzed sta w ic ie l stro n n ictw a  rad y­
ka ln ego , p rzem aw ia jący  w  dysk u ­
sj i, w yraźn ie  w y stą p ił przeciw ko  
zasad zie  p e łn o m o cn ictw  i u za leż­
n ił zgod ę sw ego stro n n ic tw a  na  
ich  u ch w a len ie  od u d zie len ia  
przez rząd  gw a ra n cy j co ao do­
sta teczn ej o ch ro n y  prod ukcji ro l­
nej.

O strzejsze  je szcze  starcia  m ia ły

(tenB roży:zKo pasło Snopczyfisltieso
Czyli jsk iirowadzi się hurtonrn-e tytoniowa

1 0  t y s i ę c y  s t r a j k u j ą c y c h
m a s r e r u  e na M j n r o e

M O N R O E  (M IC H IG A N ), 1 1 . 6 . 
W ed łu g  w iad om ośc i n a d esz ły ch  z 
P o n tia c  10.000 stra jk u ją cy ch  ro ­
b otn ik ów  rozp oczęła  m arsz n a  
M onroe. B u rm istrz  m ia sta  Mon- 
ro e  zw róci! s ię  do gu b ern atora  
s ia n u  M u rry ‘ego z prośbą  o p rze­
s ła n ie  o d az ia łów  g w a rd u  narodo­

w ej.
Jak  d ow iad u je  s ię  k oresp on d en t 

„U n ited  P ress" , p racow n icy  za ­
k ładów  a u tom ob ilow ych  w P on- 
tia c  o g ło s il i 3 -d n 'ow ą  p rzerw ę w  
p ra cy  i  u d a li s ię  sam och od am i w  
kierunku M onroe, ab y  u d z ie lić  
stra jk u jącym  sw ego  p op arcia .

3 D c fa ry w  Warszawie
Struż&cy pracowali w masKach przectwdymowych

W  piątek po godz. 7-ej rano pow- 
sial pożar w  warsztac-e stolarskim  
przy ul. Nowolipki nr. 9. Pogotowie 
1-gn oddziału straży ogniowej do 
godz. 10,lO ogień ugasiło. Spłonęło 
cate urządzenie stolarni.

Groźny pożar powstał o godz. 10,15

" W  B y d g o s z c z y
4 7  s to p n i

BYDGOSZCZ, 11. 6. N a s ile n ie  
upałów  o s ią g n ę ło  w  d n iu  d z is ie j­
szym  w  B y d g o szczy  punkt k u lm i­
n acy jn y , n ien o tow an y  od 80 la t. 
O godz. 6 rano term om etr  w sk a­
zy w a ł 21 st . w  c ien iu , 35 w  s ło ń ­
cu . O godz 12 u p a ł o s ;ą g n ą ł 36 
st . w  p ien iu , a 47 w s łoń cu .

w W arszawskim Domu Zarobkowym 
przy ul. Czerniakowskiej nr, 168. W 
czasie spawania rur aparatem acety­
lenowym w kotłowni, m eszczącej się 
w piwnicy w  prawej oficynie domu, 
iSKra padła na wióry, które zajęty się. 
Na miejsce pożaru wyjechał Ili oddziai 
straży ogniowej. Dzięki energicznej 
i szybkiej akcji ratunkowej zdołano 
pożar ugasić ao godz. 11,25. Strażacy 
pracowali w  maskach przeciwdymo- 
wych, Ogień zagrażał stolarni, poło­
żonej bezpośrednio nad kotłownią.

Trzeci pożar pows.at o godz. 11,10 
na terenie fabryki „Fungus” przy ul. 
N!em cewicza nr. 19. W :zasie goto­
wania na podwórzu w olbrzymim ko­
tle oleju kreozotowego, służącego do 
'mpregnowania dr ewa celem ochrony 
przed grzybem i butwiemem, wskutek 
wykip enia oleju powstał pożar, który 
objął parkan i stos drzewa

„A B C " p a rę  m iesięcy  tem u  o św ie t­
liło  ju ż  „ow ocną  p r a tę “  sam o zw ań ­
czego  f i i łu e r s  rzem ieśln ik ó w  , p o sła  
A Snopczyiibkiego. O m ów iliśm y wów 
czas  w sz e re g u  a r ty k u łó w  szkod liw ą 
d z ia ła ln o ść  p S n o p czy ń sk ieg o  iia  te re  
n ie  rzem ieśln iczy m  i z a rz u ty  s ta w ia ­
ne m u na W aln y m  Z eb ra n iu  Z w iązku  
R zem ieśln ików  C h rześc ijan .

W ak c ji te j  zainicjow  anej p rzez  
„A B C " p rzy b y w a obecnie  g łos „ W ie ­
czo ru  M a rsz a w sk ie g o " , k tó ry  p rzy n o  
t i  s z e ie g  in fo rm a c ji z  za  kulio  ro z ra ­
chunków  p . S nopczyńsk iego  ze  S k a r ­
bem  P a ń s tw a  7. ty tu łu  p row ad zo n e j 
p rzez  n ieg o  h u rto w n i ty to n io w e j

H u rto w n ia  t a  ja k  u trz y m u ją  k o ła  
rzem ieśln icze  k o rz y s ta ła  z  b a /d z o  wy 
bokich k red y tó w , 2 k tó ry ch  n ie  m o g ­
ła  się  fin an so w o  w y w iązać . S ta n  ten  
t rw a ł  p rz ez  s z e re g  la t  i o s ta teczn ie , 
iak  n a s  in fo rm u ją , doszło  do  uk ładu , 
„  k tó ry m  p . S n o p ezyńsk i u zy sk a ł 
zhom fikow an ie  m n ie j w ięcej połow y 
z ad łu żen ia  sw ej h u rto w n i n a  sum ę 
z g ó rą  100.000 zł. D ru g ą  połow ę m a 
p S n o pezyńsk i sp łacać  w ra ta c h , k tó ­

re  w  w ysokości 200 zł, m iesięczn ie  są  
m u p o trą c a n e  z d ie t  pose lsk ich .

N a leż y  p rzy p u szczać , że  zgodn ie  
z o b o w iązu jący m i p rz e p isa m i d łu g  p. 
Snopczyńsk iego  j e s t  o p ro cen to w an y . 
G dyby d łu g  ten , po  p o iią c e n iu  su m y  
zb o n ifik „w a„c j w ynosił ty lk o  lOO.CbO 
zł. —  ja k  tw ie rd z ą  w k o łach  rzem ie lś  
n iczych, w ynosi on  zn aczn ie  w ięcej, 
—  to  p rz y  n a jn iż szy m  o p ro cen to w a­
n iu  n a  3 proc., sa m e  o d se tk i w yn io ­
sły b y  z  g ó rą  3.000 zł. ro czn ie  Jeże li 
p. S nopezyńsk i p łac i p o  200 zł. m ie ­
sięczn ie , to  w  c ią g u  ro k u  sp łaca  2.400 
zł„ czyli zn aczn ie  m n ie j, n iż  w ynosi 
m in im alne  o p io cen to w an ie  d łu żn e j 
sum y.

W y n ik a  z  tego, że p . S nopezyńsk i 
n igdy n ie  w y w iąże  się  z« sw oich  zobc 
w iazan . G dyby n a w e t ży ł wieczni* 
to  n ie  ty lk o  nie sp łac i d łu żn e g o  kapi 
ta lu , a le  k a p ita ł  ten  będzie  s ię  z k a ż ­
dym rokiem  zw iększał.

U kład  pow yzazy ja k  u trz y m u ją  w 
ko łach  rzem ieśln iczy ch  z a w a r ł p . 
S nopezyńsk i w ro k u  1936, a w ięc w 
o k re s ie  p a s to w a n ia  m an d a tu  p ose ł-

Katastrofa Hole owa na Śląsku
4 o s o U y  z a b ite  — 1 1  ra nn yc h

W RO CŁAW , 11. 6 N a  lin ii ko 
le jow ej I lo ch b erg  —  S ch eid en -  
berg w y d a rzy ła  s ię  s tra szn a  k a ta ­
stro fa  k o le jow a .

W skutek  sk ierow an ia  p ociągu  
na n ieo d p o w ied n ią  zw rotn icę po­
c ią g  osob ow y zd erzy ł s ię  z  ocze ­

kującym  p ociąg iem  tow arow ym . 
Spod zn iszczo n y ch  w agon ów  w y ­
dobyto zw łok i 4 -ch  p a sa żeró w . 11  
osób  od n io s ło  c iężk ie  ob rażen ia . 
P oza  tym  szereg  osób  o d n iós ł 
m niej d otk liw e rany.

1 0 0  ha lasu

S ^ m l o  w  G r o M e f t i k i m

sk ieg o . S ta ło  się  to  więc z pom in ię­
ciem  p rzep isu  k o n s ty tu c ji , w  m yśl 
k tó re g o  poaeł i  s e n a to r  Ai m oże o-
trz y  m yw ać k o i /y ś c i  m a te ria ln y c h  od 
p ań stw a .

m itjs c e  n a  p osied zen iu  sen a tu , 
g d iie  sen a to r  J a cą u ier . który *  
sw oim  czac ie  re fero w a ł w  i w o '  
c ie  u-otawę o 40-godzinnyxn tyger1 
dniu  pracy , w y ra źn ie  w y stą p ił 
przeciw ko r z ą d o w i,-  zarzucają«  
mu, że  sw oim i ów czesn ym i oś* 
w ia d czen ia m i w p row ad ził genat 
w  błąd, 3Losując zbyt azerokc 40- 
goazin n y  ty d z ień  p ra cy  w  p rze  
m yślę . D y sk u sja  o g ó ln a  przybra*  
ła  ch arak ter  tak  op ozycy jn y , że  
pi em ier B lum  w  d ość  o stre j fo r ­
m ie w  k rótk im  p ^ e m ó w ie n io  
w sk aza ł, ż e  ta ła  d y sk u sja  zaczy­
na  p rzyb ierać  cliarak-ter in terp e­
lacji, która zm ierza  jak gdyby do  
p os taw ien ia  n.a porząak u  srńeP 
nym  w n iosku  o wotum n ieu fn ośc i

J e ż e li p a n o w ie  c h c e c ie  to  sro-' 
b ić , ~ to  z g ło ś c ie  1 in terp e la c ją  o- 
tw arc ie  — o św ia d czy ł p rem ier  — 11 
na co n a  ław ach  oen atu  roz’egły  
s ię  g ło sy  że  za ra z  po  te j deWad® 
iń te ip e la c ja  zo sta n ie  zgloszun®* 
M ow a p r tm iera  b y ła  p r z e ły k a n a  
K ilkakrotnie w rog im i ■ okrzykam i 
sen a torów .

E m ig r a n t  i p ro fe s u r w ło s k i
Ofiarom! zagadkowego mordu

PA R Y Ż , 11.6. W  zaga jn ik u  oko­
ło  m ie jsco w o śc i B a g n o lle s  —  de 
1 'O m t w  d ep artam en cie  O rne  
znal iz io n o  c ia ła  d w óch  zam ordo­
w an ych  osób. W p ob liżu  odn ale-  
zionycb c ia ł zn a jd o w a ł s ię  sam o­
ch ód , k tórego  s ied zen ie  b yio  p o ­
p lam ion e k rw ią  Jednym  z  zam or­
d ow an ych  b y ł o b yw ate l w łosk i 
C arlo R o se lli, w y d a w ca  drukow a­
n eg o  w  P a ry żu  p{sm a p rzer iw fa  
szy sto w sk ieg o  „G iu stiz ia  «  L i- 
berta" . D ru g im  z a ś  b y ł je g o  brat 
N e llo  R o se lli.

C arlo R o se lli. m ieszk a ł w  P ary  
żu  w raz żon ą i  tro jg iem  dziec i.

Od p ew n eg c  cza su  o trzym yw ał un  
lis ty  i  te le to n y  z  pogróżkam i B yt 
on p ow ażn ie  za m iesza n y  w  sp ra ­
w ę F ilip a  T u ra tti. W  r . 1927 zo ­
s ta ł skazany w zw iązk u  z  tą  
sp raw ą na  dw u la ta  w ięz ie n ia , 
która to  kara zo sta ła  za m ien io n a  
na d en ortację  n a  wy sp y  L łp aryj- 
sk ie . W  r. 1929 przed  k ońcem  k a ­
ry przy pom ocy od d an ych  m u  
p rzy jac ió ł u d a ło  m u s ię  zb iec  z  
m iejsca  depurtacji.

N e llo  R o se lli b y l p rofesorem  
h is to r ii n a  u n iw ersy tec ie  flo r e n c ­
kim .

Po tradycyjnym obiedzie wielkanocnym

P r z e b i ł  n o ż e m  n a r z e c z o n ą

G R O D N O , 11. 6. —  W  dniu  10 
b, m . w n a d le śn ic tw ie  g ro d zień ­
skim  w  K azim ierów ce (le śn ic tw o  
G łuszr.iew o) z n ieu s ta lo n y ch  na  
ra z ie  przyczyn  w yb u ch ł groźn y  
pożar, k tóry  w  ciągu  k ilku  godzin

straw i! około 100 ha la su , w tym  
25 ha m łodn iaku . W  akcji ratun  
Kowtj brało  udział okoic 1000 lu ­
dzi z ok o liczn y ch  w si. P ożar zo­
s ta ł stosu n k ow o szybko z lok a lizo ­
w any.

N a ław ie  o sk a rżo n y ch  zn a laz ł się  
ro ln ik  spod  G ró jca , Jó z e f  L ew andow ­
sk i, o sk a rżo n y  o bestia lski*  m o rd e r­
stw o  sw o je j -.arzeczonoj, M ichaliny  
W ojc iechow sk ie j.

L ew andow sk i od d łu ższeg o  czasu 
by l n a rzeczo n y m  d z iew ezy n j. P r a g ­
n ą ł  on ja k  n a jp rę d z e j zaw rzeć m a ł­
żeństw o, lecz W ojc iechow ska  s ta le  
o d k ład a ła  te rm in  ślubu . W  czasie  
św ią t W ie lkanocnych  po tr a d y c y j­
nym  obiedzie, L ew andow sk i zw rócił 
się do dziew czyny , p y ta ją c  k ied y  o- 
s ta te cz n ie  odbędzie s ie  ich  ślub . W 
odpow iedzi u s ły sz a ł śm iech . W ów ­
czas w y ją ł b u te lk ę  z ja k im ś  p łynem  
i ośw iadczył, że  je ś li W ojciechow ska 
n a ty c h m ia s t n ie  u s ta li  te rm in u  ś lu ­
bu. popełn i w ie j oczach sam o b ó js tw o .

—  N ie  w ierze , —  o d p a rła  dziew „zy

n a  —  ażeb y ś to  ziob ił, bo  w iem  że 
je s ie ś  tch ó rzem .

L ew andow ski chw ycił nóż leżący  
..a  s to le  i p rz eb ił n im  n a rze cz o n y  
N a stę p n ie  ch cia ł sa n . Dopełni* atuno- 
b ó jstw o  p rz ec in a jąc  sobie ży ły  na r ę ­
kach.

W ojc iechow ska  -:o8ta, a  u g o d zo n a  w  
se rce  i zm arła . L ew andow sk iego  z a ś  
u ra to w an o . P rz y z n a ł sie  on  do w iny 
i sąd  sk a z a ł go n a  c z te ry  la ta  w ię­
zienia, b io rąc  pod uw ag ę  w zburzen ie  
psychiczne, pod w pływ em  k tu reg o  
Dopełnił m o rd ers tw o .

z r . z r - b o i  v y c h
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